Or.0063-6-6/05

Protokół nr 6/05

z posiedzenia Rady Samorządów Osiedlowych, odbytego w dniu 19.04.2005r. w godz. 1400 – 1430.

Obecni na posiedzeniu:

· Członkowie Rady:

1) p. Czesław Kukliński

2) p. Krystyna Tuszkiewicz

3) p. Edmund Hapka

4) p. Krystyna Sawicka

5) p. Renata Dąbrowska

6) p. Andrzej Gąsiorowski

7) p. Ryszard Lipiński

8) p. Zbigniew Gawroński

9) p. Edward Gabryś

10) p. Zygmunt Reszczyński

Członkowie nieobecni:

1) p. Edward Gabryś


- usprawiedliwiony

Rada prawomocna do odbycia posiedzenia.

· spoza Rady:

1) p. Mirosław Janowski 
- Przewodniczący Rady Miejskiej

2) p. Stanisław Kowalik 
- Z-ca Przewodniczącego Rady Miejskiej

Posiedzenie otworzył Przewodniczący Rady Miejskiej p. Mirosław Janowski, stwierdził quorum, powitał zebranych członków Rady i zaproszonych gości oraz zaproponował następujący porządek posiedzenia:

1. Omówienie materiału sesyjnego,

2. Sprawy bieżące,

który został przyjęty bez zastrzeżeń.

Ad.1.

Rada przyjęła do wiadomości:

· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2005r.,

· projekt uchwały w sprawie zaciągnięcia pożyczki na prefinansowanie zadania inwestycyjnego dofinansowanego w ramach programu ZPORR,

· projekt uchwały w sprawie uchwalenia zmian w Uchwale nr V/52/03 Rady Miejskiej w Chojnicach z dnia 17 lutego 2003r. w sprawie przyjęcia „Programu 2006 dla Chojnic”, zmienioną Uchwałą nr XX/221/04 Rady Miejskiej 
w Chojnicach z dnia 21 czerwca 2004r.,

Projekt uchwały w sprawie nadania nazw projektowanych ulic.

· p.Janowski – wczoraj na koalicji podjęliśmy decyzję, że zostanie wycofany pkt 3., z tego projektu uchwały, dotyczący nadania ulicy nazwy – ul. Unii Europejskiej, ze względu na to, że ta ulica jest w jakiś sposób ślepy nazwana, a byłaby taka sytuacja, że dwa budynki znajdujące się przy ul. Ks. Pomorskich musiałby zmienić adres, bo ta ulica zachodziłaby na te budynki, a reszta tej ulicy jest niejako w polu. Przy tej ulicy nic by nie było, a byłaby jednak zmiana adresów i cała ta sprawa skomplikowana dla dwóch budynków mieszkalnych. Dlatego taka jest decyzja i myślę, że w tym wypadku jest ona słuszna, bo w tej chwili nie ma konieczności nadania nazwy tej ulicy.
Rada pozytywnie opiniuje projekt uchwały w sprawie nadania nazw projektowanych ulic, bez pkt. 3. dotyczącego nadania nazwy ul. Unii Europejskiej. 
/9 za – jednogłośnie/
Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości na rzecz Zakładu Gospodarki Mieszkaniowej Sp. z o.o. w Chojnicach, w drodze aportu.

· p.Janowski – chodzi o przekazanie budynku pogotowia z kompleksu starego szpitala. Wartość aportu ma wynieść w granicach 200 tys. zł. ZGM ma ten budynek zaadoptować dla celów MOPS-u i także dla innych instytucji, bo dla MOPS-u jest to za dużo troszeczkę. Nakłady poniesione przez ZGM będę powodowały także podwyższenie czynszu dla MOPS-u troszeczkę, bo te koszty mają być zwrócone.
Rada przyjęła do wiadomości projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości na rzecz Zakładu Gospodarki Mieszkaniowej Sp. z o.o. w Chojnicach, w drodze aportu.

Ad.2.
· p.Sawicka – miałam taką sytuację, że musiałam zadzwonić bardzo pilnie do p. Mirki Stanisławskiej i ponieważ w książce telefonicznej jest tylko telefon stacjonarny, a mi była potrzebna p. Mirka i z nią rozmowa i zadzwoniłam do Straży Miejskiej, tzn. tu do Ratusza i poprosiłam pana, który miał dyżur (to było po południu ok. godz. 17-tej) o ten numer. Przedstawiłam się kto ja jestem i bardzo proszę, bo sprawa jest bardzo pilna. Pan długo się ze mną tak troszeczkę droczył, że on nie wie kto ja jestem, ale czy on mi może podać, a w ogóle. Więc ja mam taką prośbę, żeby nasze nazwiska były tam podane, że jeżeli coś takiego wyniknie, może mi się to nie zdarzy, bo to mi się raz zdarzyło na tyle lat, może już więcej nigdy, ale może się okazać, że rzeczywiście jest nam potrzebny numer taki osobisty dyrektora wydziału…
· p.Janowski – z punktu widzenia zachowania formalnego, to ten dyżurny miał rację, bo przedstawić się telefonicznie może każdy.

· p.Gąsiorowski – jest to do rozwiązania, bo można dać wykaz naszych nazwisk z telefonami i wtedy dyżurny może oddzwonić do osoby, która się zgłaszała o podanie numeru telefonu, z interesującą ją informacją.
· p.Sawicka – dyżurny miał rację i ja mu przyznałam tą rację i go jeszcze bardzo prosiłam, że mi bardzo pilnie jest potrzebne. Tak, że ja mam taką prośbę, żeby nasze nazwiska, nawet z numerem telefonu, bo jeżeli ja mu się przedstawię, że ja jestem Sawicka Krystyna, mój numer telefonu taki, a taki, to już będzie wiarygodne…

· p.Janowski – na pewno na centrali jest wyświetlany numer telefonu osoby dzwoniącej, dlatego będzie mógł sprawdzić. Poprosimy Biuro Rady, żeby złożył taką listę z wnioskiem, że jeżeli przewodniczący danego samorządu będzie dzwonił, to żeby mu podać ewentualnie informację o numerach telefonów dyrektorów wydziałów. 

· p.Sawicka – chciałam zapytać, czy ktoś z Państwa ostatnio dzwonił do Ratusza, na przykład na centralkę? Wpierw włącza się tzw. „papuga”. Bardzo sympatycznym głosem mówi, że mam się np. tam, albo mam wcisnąć to, albo to. Ja nic nie wciskam, więc odczekuję. Ta się wyłącza i włącza się sygnał, czyli cały czas od momentu tego leci tzw. pieniądz z mojego portfela. Teraz okazuje się, że nikogo nie ma akurat w tym czasie i ja sobie zmierzyłam – jedna z rozmów 2,5 minuty, ale jeszcze się okazuje tak, że np. ta pani mnie łączy z tym numerem, który ja chcę, tam odśpiewane są wszystkie zwrotki hymnu jakiegoś i wtedy okazuje się, że tego kogoś nie ma. Mnie jako interesanta takie coś nie interesuje i uważam, że wiele osób, które dzwoni bardzo brzydko mówi o Ratuszu, a ja bym nie chciała, żeby tak mówili. Ja wczoraj na ten temat rozmawiałam z p. Karkoszką, który twierdzi, że są jakieś komplikacje. Ja bym prosiła, żeby te komplikacje zlikwidować, bo jeżeli już do „papugi” u mnie w domu się dodzwoni ktoś, to mi poda, co ode mnie chce na przykład, albo poprosi o telefon. Natomiast tu ja nie mogę tak. Tu ja muszę cały czas te wszystkie rzeczy wysłuchać.
· p.Janowski – ja nie jestem w sprawie telefonizacji mocno zorientowany, ale taka została zakupiona centrala i to jest standardowa centrala i tak jest wszędzie w urzędach. Chyba, że dany wydział ma telefon bezpośredni.

· p.Sawicka – ale kiedyś odbierały panie i od razu łączyły.

· p.Janowski – wtedy nie było przestawionego sytemu na tonowy i teraz jest możliwość wybierania tonowego, czyli nie trzeba się w ogóle kontaktować z centralą, tylko bezpośrednio łączyć z danym wydziałem poprzez wybranie tonowo jego numeru. 

· p.Sawicka – mam jeszcze jedną sprawę. Wczoraj miałam takie dość pilne, właśnie takie nagłe zebranie Zarządu przed zebraniem mieszkańców, które mam 21. i sądzę, że nikt nie zapomni o obecności, i poprosiłam, żeby był na zebraniu pan dzielnicowy policjant i pan, który opiekuje się ze Straży Miejskiej naszym osiedlem. Panowie przyjęli do wiadomości, że będą. Wczoraj jeszcze jeden z panów, który się opiekuje naszym osiedlem przywiózł mi materiały przed tym zebraniem i ten pan, który jest naszym opiekunem ze Straży Miejskiej przekazał mi, że przyjdzie na nasze zebranie pan Zastępca Komendanta. Mnie nie interesowało, kto przyjdzie, byle ktoś taki władny, bo chodziło o taki spór sąsiedzki, o postawienie jakichś tam słupków i w ogóle, i chciałabym, żeby ci panowie byli. No i zebranie się odbyło i się nie zjawił ani ten pan, który się opiekuje osiedlem, ani pan zastępca. Nie wiem dlaczego?
· p.Janowski – poprosimy o wyjaśnienie Komendanta Straży Miejskiej, dlaczego nikt się nie stawił.

· p.Sawicka – jak będziemy wychodzili z zebrania, to ja się tam przejdę, bo sprawa była dosyć ważna i pilna. Pan z policji był. Wydawało mi się, że taka podpora ze strony władzy, która coś niby może, to mi by się tam przydała. No, nie było nikogo.
· p.Hapka – ja chciałem wrócić do tego tematu z tymi połączeniami telefonicznymi, bo w sumie pamiętacie Państwo, jak w nocy jechał ten taki długi transport i mnie dyżurny z naszego zakładu obudził o godz. 4-tej, że jest taka sytuacja, że trzeba zdemontować lampy, w sumie o to chodziło. No, kogo to jest lampa? Ja mówiłem, że nie nasza, ale chodziło mi o to, czy to jest Urzędu Miasta lampa, czy to jest drogowców? No i zaproponowałem, żeby zadzwonić do straży i żeby właśnie tam może ktoś zadecydował, kto wie, kto jest właścicielem, bo gdybyśmy my byli właścicielami, to bym od razu powiedział, co należy zrobić i w straży odpowiedziano, że nie można w nocy dzwonić do Pana Komendanta Rudnika. Tak, że daję to pod rozwagę. Ja też nie miałem nawet dyżuru, a potrafiłem się ubrać, pojechać na to rondo, zobaczyć i powiedzieć, że jeżeli jest potrzeba, jeśli dadzą nam zlecenie, to my ten słup wyciągniemy na te 2 godziny, bo uważałem, że jeśli całe miasto jest zakorkowane, to nie patrząc, kto jest właścicielem tego słupa, jeśli będziemy mieli zlecenie, to wyciągniemy i później go wstawimy. No, ale jeśli mający dyżur nie potrafił podjąć decyzji, to jednak chyba nic by się nie stało, gdyby zadzwoniono do Komendanta Rudnika i zapytano się, do kogo zadzwonić, czy coś takiego? A jeśli chodzi o dzielnicowych. Ja miałem jednego dzielnicowego, którego zapamiętam chyba do końca, który był zawsze i zawsze miał czas. W ostatnim czasie tych dzielnicowych nam zmieniają chyba zbyt często i teraz w sumie on jest tam 2, czy 3 miesiące na kursie, czy na szkółce w Słupsku i w sumie nie ma tego dzielnicowego i ani też nie przyszedł na zebranie i nie wiem czy przyjdzie na Dzień Dziecka. Tak, że to co tutaj mówiliśmy o spotkaniu z policją, byłoby chyba wskazane.
· p.Janowski – ja chciałem przypomnieć, że w naszym planie pracy jest takie spotkanie planowane.

· p.Kowalik – ja chciałem dodać do wypowiedzi p. Hapki rzecz taką, że na jednym ze spotkań było uwypuklone, jeśli chodzi o kwestię porządku i bezpieczeństwa na terenie naszego miasta i był apel do Policji, jak również do Straży Miejskiej, żeby zdwoili wysiłki patroli w obrębach miasta, szczególnie w tych miejscach, gdzie to stwarza największe zagrożenie i niebezpieczeństwo. Tak, że myślę, iż tutaj Policja ten apel przyjmie i jednoznacznie te wzmożone patrole będą po mieście tutaj chodziły. 
Z uwagi na wyczerpanie porządku dziennego posiedzenie Rady zakończono.







